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Sukcesy poznańskich kolejarzy:

I
 plan 3-leini wykonany

835 milionów złotych oszczędności 
setki pomysłów racjonalizatorskich 

Uroczyste wręczenie nagród przodownikom pracy, racjonalizatorom i nowatorom
Walka o przedterminowe wykonanie planu 3*letniego przez 

Piskie Koleje Państwowe odbywała się w warunkach za* 
ostrzającej się walki klasowej. Ze zmagań tych kolejarze 
Poznańscy wyszli zwycięsko. W dniu 19 bm. kolejarze 
$OKP Poznań obchodzili uroczystość przedterminowego wy* 
konania planu, połączoną z rozdaniem nagród pieniężnych 
Przodownikom pracy, racjonalizatorom i nowatorom.

W nowootwartej świetlicy 
klejowej przy ul. Roboczej 
Zgromadziło się około 1500 o* 

Do prezydium uroczysto* 
Sci powołano obok przedstawi* 

partii, ZZK, ORZZ, zwią* 
zawodowych i dyrekcji 

$KP także 9 pracowników od­
haczonych orderem „Sztanda* 
h Pracy” I i II kl. Przewód* 
^ozący Okręg. Komitetu 
Współzawodnictwa tow. Pie* 
Pr^yk i przedstawiciel DOKP 
hż. Stodolski w swych spra* 
Rozdaniach przedstawili w.yhi* 

pracy, uzyskane dzięki 
^półzawodrtiętwu pracy i ra* 
^.jonalizatorstwu stosowanemu 
Mfcez pracowników kolejo* 
Rych. Na 32 862, pracowników 
$OKP Poznań, we współzawod 
n^twie pracy bierze udział

PnssKo-islBDdzKa
umowa handlowa

WARSZAWA. W dniu 18 li* 
dopada br. została podpisana 

Warszawie umowa handlo* 
między Polską a Islandią 

ha rok 1950 . Umowa przewi* 
$uje import do Polski z Islan. 

tranu, śledzi, skór owczych 
$ mączki rybnej.

W eksporcie z Polski do Is* 
landii umowa przewiduje: wę* 
9M, tekstylia, chemjjpąlia, wy* 
roby metalowe i inne.

nowy ani wron, niiczemni oziaiammi 
bandy litewskiej 

w stosunku do Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP). Agencja 

JASS otrzymała wiadomość z 
Belgradu, że w ostatnich 
óniach ministerstwo spraw za» 
granicznych Jugosławii wyśto* 
powało do ambasady ładziec« 
*iej w Belgradzie notę, w kló* 
rej oskarża się konsula ZSRR

Zagrzebiu Władimirowa i 
Następcę radzieckiego attachć 
Wojskowego Zenkowicza o rze* 
komę uprawianie działalności 
antyjugoGłowiańskiej i która 
domaga się wyjazdu wyżej wy 
mienionych osób z Jugosławii.

Ambasada radziecka w od­
powiedzi swej wskazuje na 
całkowitą bezpodstawność wy­
suniętych przeciwko Władimi. 
Rowowi i Zenkowiczowi za­
rzutów. W nocie swej amba* 
sada radziecka stwierdza, że 
hota jugosłowiańskiego MSZ 
stanowi nowy przejaw wrogiej 
polityki rządu jugosłowiańskie 
go w stosunku do ZSRR i że 
odpowiedzialność za ten nowy 
akt wrogości wobec ZSRR po­
niesie rząd jugosłowiański.

♦
Agencja TASS dowiaduje

18 522 czyli 56,5 procent. Spo* 
śród liczby współzawodniczą* 
cych wyrosła awangarda 486 
przodowników oraz 153 racjo­
nalizatorów i nowatorów, za» 
służonych pionierów j bud^w* 
niczych ustroju socjalistycz­
nego.

Jako pierwszy z ośrodków, 
które zgłosiły przedtei minowe 
wykonanie planu 3*letniego 
wymienię należy Oddział Dro­
gowy z Wągrowca. Kolejarze 
wągr owi eccy wykonali plan 
juź w dniu 27 VIH 1949 r,

Nota Rządu Polskiego 
w sprawie szpiegowskiej działalności 
pewnych dyplomatów francuskich w Polsce

WARSZAWA (PAP). W dn. 
19 bm. kierownik Minister* 
stwa Spraw Zagranicznych, dr 
St Leszczycki przyjął ambasad 
dora Francji w Warszawie p. 
Baelen, któremu wręczył notę 
następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych przesyła wyrazy sza* 
cunku ambasadzie francuskiej 
i ma zaszczyt zwrócić się w 
następującej sprawie:

Władze polskie wykryły 
działalność szpiegowską, pro* 

się również, że do dyrekcji 
informacji przy rządzie jugo* 
słowiańskim wezwano przed* 
stawiciela Radzieckiego Biura 
Informacji w Belgradzie — Kir 
sanowa, któremu zarzucono, 
jakoby uprawiał on „wrogą 
działalność” w Jugosławii i 
polecono mu opuścić teryto* 
rium Jugosławii.

W związku z powyższym 
charge d’affaires ZSRR w Bel* 
gradzie Szniukow wystosował 
do jugosłowiańskiego MSZ 
protest przeciwko oszczerczym 
wypadom pod adresem Kfrsa- 
nowa.

Ministerstwo spraw zagra* 
nicznych ZSRR poleciło Władu 
mirowowi. Zenkowiczowowi i 
Kirsanowowi powrócić do 
Związku Radzieckiego. '

NOTA
RZĄDU RADZIECKIEGO

DO RZĄDU JUGOSŁOWIAN.
SKIEGO

MOSKWA (PAP). 16 bm. 
ministerstwo spraw zagranicz*

ZSRR skierowało do anu

Dzięki współzawodnictwu 
pracy kolejarze poznańscy sdo 
lali też osiągnąć milionowe o* 
szczędności. Plan oszczędno­
ściowy przewidujący 835 mil. zł 
oszczędności, wykonany został 
już w dniu 30 IX br. w 1078/e. 
Obecnie prowadzone są dal­
sze, ponadplanowe oszczędno* 
ści.

W dalszej części wieczoru 
wybitnym przodownikowi pra* 
cy w liczbie ponad 700 osób 
wręczone zostały nagrody pie« 
niężne w wysokości od 3—15 
tys. zł. Jako pierwsi otrzymali 
je „sztandarowcy”:

1) Gadzin ski Kazimierz, kie* 
równik robót z Warsztatów w 
Poznaniu; 2) Kachel Stefan, 

, przodownik rzem. z Warszt. 
i Poznań;’ 3) Rybski Roman, kie* 

równik robót z Wąfązt Pb* 
znań; 4) Pawłowski Józef, rze.

wadzoną w Polsce' przez od* 
powiiedzialnych urzędników am 
basady i konsulatów francu* 
skich w Polsce.

W związku z powyższym zó* 
stał w dniu 18 listopada br., 
zaaresztowany w Warszawie 
p. Robineau, urzędnik konsu* 
latu francuskiego w Szczecinie 
w momencie, kiedy usiłował 
opuścić teren Polski samolo* 
tern.

Aresztowany Robineau przy* 
znał się do swojej działalno* 
ści szpiegowskiej i stanie 

basady jugosłowiańskie i w 
Moskwie notę następującej 
treści:

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych ZSRR upoważnione 
zostało przez rząd . radziecki 
do zakomunikowania rządowi 
Jugosławii, co. następuje:

Ministerstwo dysponuje vńa* 
rygodnymi danymi, świadczą* 
cymi, że charge d’affaires am* 
basady jugosłowiańskiej w 
ZSRR La jo Latinovlcz naduży­
wa swego oficjalnego stanowi­
ska w Moskwie, uprawiając 
antyradziecką działalność szpie 
gowską 1 dywersyjną.

Na tej podstawie minister* 
stwo uważa za konieczne za­
wiadomić rząd jugosłowiań 
ski, że dalsze przebywanie La* 
jo Latinovicza w charakterze 
dyplomatycznego przedstawi* 
cielą Jugosławii w ZSRR jest 
niemożliwe.

mieśln&sspecjałista z Parowo* 
zowni Leszno; 5) Rzepowicz 
Bożena, kasjerka biletowo* 
bagaż, ze stacji Gorzów; 6) 
Frątczak Jan, et. ustawiacz ze 
stacji Jarocin; 7) Turla Wa­
wrzyn, st. ustawiacz ze stacji 
Leszno? 8) Zydorowicz Feliks, 
maszynista z Parowozowni 
Poznań osob. i 9) Nowak Frań* 
ciszek II, pomocnik ma®zyni= 
sty z Parowozowni Poznań. 
Ogólna suma nagród wyniosła 
ponad 4,5 mil. zł.

W drugiej części wieczoru 
odbyły się występy artystycz^ 
ne zespołów świetlicowych 
ZZK.

Sylwetki nagrodzonych przo* 
downików pracy przedstawimy 
naszym .czytelnikom W najbliż* 
szych numerach, (p)

przed sądem Rzeczypospolitej 
Polskiej. Jak wynika z posia* 
danych przez władze polskie 
materiałów, działalność szpie­
gowską uprawiają w Polsce 
ponadto następujący członko* 
wie ambasady francuskiej: 
Aymar de brossin de mere Fer 
nand Reneaux.

Powyższe zostało p^twierdzo 
ne rćrznież zeznaniami areśzto 
wanego Robineau jak 1 innych 
osób’, które przez urzędników 
francuskich wciągnięte zostały 
do roboty szpiegowskiej.

Rząd polski przypomina, że 
przed kilku miesiącami zostali, 
»a prowadzenie roboty szpie* 
go wskiej, aresztowań i u rzędni, 
cy konsulatu francuskiego we 
Wrocławiu, którzy wkrótce 
staną przed sądem.

Rżąd polski komunikuje rzą* 
dowi francuskiemu, że uważa 
za absolutnie niedopuszczalne 
uprawianie roboty szpiegów* 
sklej przez członków ambasa­
dy i konsulatów francuskich w 
Polsce. Rząd polski zwraca 
się do rządu francuskiego o 
przedsięwzięcie wszystkich sto 
sownych kroków celem poło* 
żenią kresu takiej działalności.

Jednocześnie w związku z 
powyższym Rząd polski do­
maga się, aby: Aymar de bro* 
ssin de mere Fernand Rene* 
aux zdemaskowani jako uprą* 
wiający robotę szpiegowską 
natychmiast opuścili teren 
Rzeczypospolitej Polskiej.

zrapLiMn-swi1 

Instalatorzy z W. P. B.
WARSZAWA. Pracownicy 

Wojskowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego; monter Leon Ró* 
życki, spawacz Julian Gawroń 
ski oraz pomocnicy fachowi: 
Stanisław Kuc;o i Stefan Chro- 
stowski osiągnęli w Zegrzu do* 
skonały wynik przy instalo* 
waniu rur żelaznych, .wyra­
biając w ciągu 8 godzin 
2 723,75 proc, normy.

Partia wykona te zadania
Plenum listopadowe KC PZPR postawiło przed naszą 

Partią nowe i wielkie zadania. Towarzysz Bierut scha­
rakteryzował je mówiąc, że są to zadania szczególne, 
będące przejawem wzrastającej ofensywności naszej 
Partii, będące przejawem pragnienia dokonania prze- 

. łomu w pracy partyjnej. Zadania te sprowadzają się 
do wzmożenia czujności retrolucyjnej, do podniesienia 
poziomu ideologicznego i politycznego kadr partyjnych 
i do zwiększenia bojowości naszych szeregów.

W referacie Towarzysza Bieruta znajdujemy szczegó­
łową analizę sytuacji, która dyktuje konieczność wy­
sunięcia takich właśnie szczególnych zadań. Towarzysz 
Bierut stwierdza mianowicie, że doświadczenia ruchu 
robotniczego Polski i innych krajów demokracji ludo­
wej a zwłaszcza Węgier i Bułgarii wykazały, iż w obec­
nych warunkach zaostrzonej walki klasowej agentury 
imperialistyczne żerują na wszelkich wahaniach i od­
chyleniach ideologicznych. Że w parze z odchyleniami 
ideologicznymi idzie z reguły ślepota polityczna, nara­
żająca ruch robotniczy na nieobliczalne szkody i straty. 
Że wreszcie odchylenie ideologiczne nieprzezwyciężone 
w porę i do końca stwarza dogodna sytuację dla dzia­
łalności wrogiej agentury, prowadzi do zwyrodnienia 
ideologicznego i splatania się z agentura. Nie ulega 
zaś wątpliwości — stwierdza Towarzysz Bierut — „że 
prowokacja i głęboko zakonspirowany spisek agentur 
imperialistycznych stały się dziś jednym z głównych 
środków wroga w jego stawce na obalenie władzy 
ludowe j“.

Towarzysz Bierut sformułował te prawdy z całą 
ostrością po to, żeby cała Partia, jasno zobaczyła jaki 
jest sens faktów i tendencji w naszym życiu, • którym 
wypowiadamy bezwzględną wralkę.

Do rzędu tych zjawisk należy demobilizacja politycz­
na, łącząca się z demobilizacją ideologiczną i wypływa­
jąca z tej ostatniej, a przejawiająca się w nastrojach 
samouspokojenia i lekkomyślnej beztroski. Towarzysz 
Bierut przestrzega: „Samouspokojenie minionymi suk­
cesami własnymi czy ogólnymi, zarozumialstwo, bufo- 
nada, niedostrzeganie nieuniknionych trudności, zamy­
kanie oczu na wrogą działalność — cechy te rodzące 
się niestety nawet wśród części naszego górnego akty­
wu, nie sprzyjają bynajmniej zaostrzeniu czujności, 
której wymaga szczególnie wytężona działalność 
wroga“.

Demobilizacja klasowa stanowi wr obecnej sytuacji 
największe niebezpieczeństwo. Jest cna bowiem wyni­
kiem i przejawem oportunistycznej niefrasobliwości 
politycznej. Jest ona wynikiem i przejawem oportuni- 
stycznego poglądu, że walka klasowa w naszym kraju 
traci na sile i słabnie i że pod wpływem naszych suk­
cesów wrogowie nie tylko nie będą zaostrzać walki, lecz 
przeciwnie będą pokojowo wrastać w socjalizm. Wie­
my, że takie właśnie poglądy leżały u podstaw prawi- 
cowo-nacjonalistycznego odchylenia w naszej Partii. 
Wiemy również, że te fałszywe prawicowe poglądy opor- 
tunistyczne zrodziły u niektórych ludzi styl pracy, któ­
rego praktyczne konsekwencje zostały dobitnie scha­
rakteryzowane w następujących słowach Towarzysza 
Bieruta: „Oportunizm, stępienie instynktu klasowego, 
utrata pionu ideologicznego — oto źródła stylu pracy, 
który ułatwiał zamaskowanym wrogom, prowokatorom, 
dywersantom, zdrajcom przystrajanie się w nimb bo­
haterów, szermowanie legitymacją partyjną, tytułami 
dygnitarskimi w Polsce Ludowej...*

Plenum wezwało Partię do zlikwidowania do końca 
odchylenia prawicowo-nacjonalistycznego, wezwało do 
wzmożenia rewolucyjnej czujności i do nauczenia się 
rozpoznawania wroga poprzez „podniesienie całej na-, 
szej pracy partyjnej we wszystkich jej ogniwach od 
góry do dołu na wyższy poziom polityczny, dokonanie 
zdecydowanego przełomu w dotychczasowych meto­
dach tej pracy, obarczonych spuścizną nawyków opor- 
tunistycznych“. Plenum wskazało drogi i metody wy­
konania tego zadania we wszystkich dziedzinach życia 
partyjnego.

Plenum listopadowe wskazało, że Partia nasza wier­
na ideom marksizmu-leninizmu, nierozerwalnie zwią­
zana z masami i korzystająca z bogatych doświadczeń 
Partii Bolszewickiej posiada wszystkie warunki nie­
zbędne dla zwycięskiego wykonania historycznych za­
dań stojących przed nią. Tą niezachwianą pewnością 
że Partia nasza jest w stanie dokonać przełomu w swej 
pracy tchnęło całe plenum. Tę niezachwianą pewność 
posiada cała nasza Partia.

W końcowym swym przemówieniu na plenum To­
warzysz Bierut powiedział: „Mówiliśmy o braku czuj­
ności, o błędach i o brakach właśnie dlatego, że chce- 
my jeszcze wyżej podnieść sztandar naszej Partii, że 
dumni jesteśmy z tego, iż przezwyciężając te braki i 
błędy, gromadząc coraz więcej doświadczenia, potrafi 
ona wydobyć ze swych szeregów ofiarność bezgranicz­
ną i promienne bohaterstwo, potrafi wydobyć z klasy 
robotniczej hart niezrównany i entuzjazm, potrafi ca­
ły naród zapalić do twórczej pracy“. Oto gdzie leży 
gwarancja, że zadania postawione przez plenum będą 
zwycięsko wykonane.

Wycieczka robotników rolnych 
PRZODOWNIKÓW PRACY 
zcc/fetf^ifo doznań

Do Poznania przybyła 150
osobowa wycieczka robotni­
ków rolnych, przodowników 
pracy Poznańskiego Okręgu 
PGR. Robotnicy rolni, złożyli 
wieniec na groł * żołnierzy 
radzieckich i polskich na Cy­
tadeli, poczem udali się na 
zwiedzenie warsztatów kole­
jowych i Muzeum Wielkapol 
skiego. W warsztatach robot­
nicy- rolni rozmawiali z tam­
tejszymi robotnikami na te­
maty dot. współzawodnictwa 
pracy. W Muzeum, ze zrozu­
miałym zainteresow niem spot 
kał się obraz Chełmońskiego 
„Orka“. W godzinach popo- 
łudniówych robotnicy rolni 
zwiedzali Zwerzyn ec i Pal- 
miarnię. Wieczorem w Gospo 
dzie Ludowej artyści Teatru 
Wielkiego zorganizowali dla 
przodowników pracy „podwiel 

czorek przy mikrofonie”. Na 
zakończan e wycieczki robot­
nicy rolni udali się do. Opery 
na przedstawienie „Cyruli­
ka Sewilsk ego“.

Mechanik zespołowy z PGR 
Ostrowo Szlacheckie pow. 
Września tow. Zieliński zapy 
tany o wrażenia z wyc eczki 
oświadczył: „Jesteśmy
wdzięczni naszemu rządowi, 
źe umożliwia nam poznanie 
życ a : pracy robotników z 
fabryk. Poza tym cieszę się, 
że po raz pierwszy w życiu 
mogłem być na przedstawie­
niu w Operze". Należy pod­
kreślić, że wśród robotn ków 
rolnych było 60 kob et. przo­
dujących robotnic PGR. oraz, 
że jest to już druga wyciecz 
ka przodowników pracy z Po 
znańskiego Okręgu PGR. (m)
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Robotnicy, chłopi i młodzież województwa poznańskiego 

ślą najserdeczniejsze życzenia Marszalkowi Polski
Młodzież dojeżdżająca do szkół w Gorzowie

odfiguiaiJOflrijżwOkraGnycliiuaHinKacI
Konstantemu Rokossowskiemu

Z całej Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej płyną do Warsza­
wy liczne listy, telegramy, życzenia z okazji powi łania Tow. 
Marszałka Konstantego Rokossowskiego na stanowisko Mini­
stra Obrony Narodowej. Z histerycznego tego wydarzenia 
cieszy się cały naród polski. Robotnicy, chłopi i młodzież 
szkolna naszego województwa na spontanicznych zebraniach 
wyrażają wielką radość i dumę z tego faktu.
GNIEZNO

Młodzież szkolna całego 
Gniezna pisze: „Jesteśmy 
dumni — że Ty jeden z naj* 
sławniejszych dowódców An 
mii Radzieckiej zostałeś po» 
wołany na wodza odrodzone* 
go Wojska Polskiego. Przy* 
rzekamy Wam Obywatelu 
Marszałku, że wytężymy 
wszystkie śiły w pracy nad 
umocnieniem więzów jakie 
nierozerwalnie łączą odrodzo 
ne Wojsko Polskie z młodzies 
żą polską".

GORZÓW
Na powiatowym zjeżdzie 

Stron. Ludowego i Polskiego 
Str. Ludowego chłopi pow. 
gorzowskiego przysłali do 
Marszałka wyrazy głębokiej 
czci i przywiązania. „Jesteś­
my dumni — piszą w telegra* 
mie — że właśnie Ty, Boha* 
terze spod Stalingradu i 
Kurska dowodzisz odrodzo= 
nym Wojskiem Polskim. 
Twoje wielokrotne zwycię* 
stwa w walkach o wyzwolę* 
nie naszego kraju z niewoli

W Ostrowie płaci się 170 ił 
za dwie butelki piwa

Wielu restauratorów prag­
nących szybkiego wzbogace­

nia się przy obliczaniu rachun­
ków często „myli się" na

Oto Miii Oam
bez pomieszczenia

W Obornikach na rynku 
znajduje się stacja benzyno­
wa CPN, która jest jedyną 
stacją, obsługującą powiat.

W ciągu ostatniego mie­
siąca miała ona ponad mi­
lion zł obrotu. Niestety ob­
sługa stacji benzynowej, któ 
ra musi stale znajdować się 
w pobliżu nie ma dla siebie 
pomieszczenia.

Ponieważ dotychczasowy 
lokal, z którego korzystała 
obsługa stacji zajęła PSS na 
sklep, sprawa ta musi być 
koniecznie i bezzwłocznie 
rozwiązana, (mil)

Gmina Podgrodzie - Kaliskie 
dba o rozwój oświaty na wsi

W Podgrodziu Kaliskim 
odbyło się zebranie sołty­
sów 26 gromad z udziałem 
przedstawicieli Partii i orga­
nizacji społecznych.

Po omówieniu spraw go­
spodarczych, społecznych, 
podatkowych i administra­
cyjnych, I sekretarz Komi­
tetu Gminnego PZPR tow. 
Tadeusz Rataj ewski, omówił 
znaczenie dla Polski Ludo­
wej nominacji Marsz. K. 
Rokossowskiego min. obro­
ny narodowej oraz odczytał 
życiorys Marsz. Rokossow­
skiego. Okrzykiem niech ży 
je Marsz. Rokossowski za­
kończono zebranie.

Gm. Podgrodzie Kaliskie 
jest na drodze uczciwej i 
rzetelnej pracy dla Polski. 
Należy dodać, że szkoły .na 
terenie gminy, których jest 
10 — są należycie wyposa-

KAOJO
r na poniedziałek, 21 XI 49 r.
f 6,45 Dziennik poranny; 8,35 Po­

gadanka pt. „O pracy bibliotekar 
ki na wsi“; 12,04 Dziennik; 12,25 
Fragmenty z op. „Rigoletto“ Vcr 
diego; 12,50 Przegląd prasy po­
znańskiej; 14,00 Audycja ZNP; 
14,15 Uwertury Suppe‘go; 14,40 
„Z wędrówki po Wielkopolsce“;

; 15,30 „Kallo młodzi fizycy“ pogad. 
dla świetlic dziecięcych; 16.00 
Dziennik; 16,20 Muzyka kameral 
na; Kwintet Becthovena na for­
tepian i dęte instrumenty; 16,50 

, Ubiegły tydzień w sporcie; 17,45 
„Pisma młodzieży radzieckiej" 
— aud. dla świetlic młodzieżo­
wych; 20.00 Dziennik; 22,00 Dzień 
nik wieczorny; 23,00 Ostatnie Wia 
domości.

hitlerowskiej pozostaną w na* 
szej pamięci".

KALISZ
Robotnicy Przędzalni w Ka* 

liszu przesłali tow, Marszał* 
kowi proletariackie życzenia 
z okazji powołania Go na sta*

lleiMwa SDOłdzieinia oiroinlcza w Kaliszu
największym eksporterem w Polsce

Rejonowa Spółdzielnia O- 
grodnicza w Kaliszu skupu­
je warzywa, owoce i ziem­
niaki z terenu trzech powia­
tów: kaliskiego, ostrowskie­
go i kępińskiego. Spółdziel­
nia przeprowadza również 
dystrybucję tych artyku­
łów i wysyła je w' stanie 
świeżym zagranicę. Cebulę 
eksportuje się masowo do 
Anglii.

Dzięki wytężonej pracy ro­
botników i pracowników

swoją korzyść. Do tej kate­
gorii .restauratorów należy ob. 
Zawadzki, właściciel restaura­
cji przy ul. Kaliskiej w Ostro* 
wie, który dnia 7 bm. od 
dwóch robotników zażądał 170 
zł za dwie butelki piwa jasne­
go. Kiedy jeden z robotników 
oburzył się na cenę lichwiar­
ską za piwo, ob. Zawadzki ob­
rzucił go obelżywymi wyzwi­
skami i „rozkazał" lokal na­
tychmiast opuścić.

Najwyższy czas, by ob. Za­
wadzkim zajęła się Komisja
Specjalna. W

Lecznica dla zwierząt, ale
tylko na szyldzie

W Murowanej Goślinie przy 
ul. Rogozińskiej na jednym z bu 
dynków widnieje od roku duży 
napis na tablicy: „Państwowa O-

żonę. Obecnie buduje się 
nową szkołę w Piwonicach, 
a podatek gruntowy spła­
cony został w 95 proc., FOR 

• w 83 proc. Na każdym ze­
braniu wygłaszane są refe­
raty polityczne, (e) 

a-nsiej pow. zitwMiooo mhr zaMpiiia 
dla uczczenia Kongresu Połączeniowego SL i PSL

Celem uczczenia Kongre­
su Połączeniowego Stron­
nictw Ludowych, który od­
będzie się bieżącego mie­
siąca w Warszawie, 27 kół 
SL powiatu zielonogórskie­
go podjęło uchwały, w któ­
rych zobowiązują się wyko­
nać szereg prac społecz­
nych i związanych z podnie­
sieniem poziomu gospodarki 
na wsi.

Członkowie koła Bobrowni 
ki odremontują całkowicie 
zdewastowaną świetlicę, na­
wiozą nawierzchnię drogi o 
długości 500 m, dając do tej 
pracy 60 furmanek i 180 
roboczodniówek. Koszt wy­
konania tych prac wynosi 
298 tys. złotych.

Członkowie koła Kolsko 
naprawią drogę gromadzką 
na trasie Lipka—Lipnik,
przepracowując przy tym 
100 dniówek konnych i 300 
pieszych. Doprowadzą do 

• stanu używalności zbiornik

nowisko Ministra Obrony Na3 
rodowej. „Cieszymy się — 
piszą — że uzyskaliśmy wy­
próbowanego Wodza wycho­
wanego i zahartowanego w 
twardej szkole Wielkiego Sta­
lina".
KROTOSZYN

„My kolejarze węzła kroto­
szyńskiego z radością witamy 
syna kolejarza warszawskie­
go i dziecko robotnicze War­
szawy na stanowisku Mar­
szałka Polski. Witamy Cię 
legendarny Wodzu spod Sta-

Spółdzielni Ogrodniczej, za 
wielkie ilości eksportowa­
nych warzyw otrzymuje nasz 
przemysł z zagranicy ma­
szyny i części do maszyn, 
których nie produkuje się 
jeszcze w kraju. Tym sa­
mym spółdzielnia ta, stała 
się łącznikiem między rol­
nictwem 1 przemysłem.

W Spółdzielni Ogrodniczej 
wre praca cały rok bez 
przerwy systematycznie i 
planowo. Największe na­
tężenie pracy odbywa się od 
lipca do października. Obec­
nie uzupełnia się i rozszerza 
przechowalnie i magazyny 
warzyw i owoców, gdyż dzia­
łalność tej spółdzielczej pla­
cówki handlowej coraz bar­
dziej powiększa się.

Sprawna praca spółdzielni 
ogrodniczej zapobiega sku-

W 2 godziny po wypadku
I7UW Ul GMM IUIIMI uuezpMMuie

Niedawno wydarzył się na 
terenie szkoły ogólnokształ­
cącej w Obornikach tragiczny 
wypadek. Uczeń szkolny

kręgowa Lecznica dla Zwierząt" 
a nawet godziny przyjęć są wypi 
sane od 8 do 14 i numer telefo­
nu 94.

Budynek ten to garaż, w któ­
rym znajduje się tylko i jedynie 
samochód. Nic tu nie wskazuje 
na to, żeby w garażu miała być 
również lecznica dla zwierząt. Pi 
saliśmy już o tym przed kilkoma 
miesiącami niestety nic nie ule­
gło zmianie.

Kogo tu winić, OUL, Urząd 
Planowania, Wydział Weteryna­
rii przy Urzędzie Wojewódzkim, 
czy Starostwo Powiatowe?

W każdym bądź razie coś jest 
tu grubo nie w porządku i od­
powiednie władze powinny się 
tą sprawą wreszcie konsekwent­
nie zająć. Mil.

wody do akcji przeciwpoża­
rowej, zużywając na tę pra­
cę 250 roboczodniówek. War­
tość wykonania tych prac 
oblicza się na 425 tys. zł.

Gromada Płoty odremon­
tuje wewnątrz i zewnątrz 
Dom Ludowy oraz zorgani­
zuje grupy plantatorów i 
hodowców. Koszt pracy wy­
nosi 100 tys. zł.

Mieszkańcy grom. Zatonie 
naprawią ogrodzenie i ułożą 
bruk i oczyszczą teren pocz­
ty. Na pracę tę zużyją 50 
roboczodni, a koszt jej wy­
nosić będzie 25 tys. zł.

Letnica nawiezie 100 m 
sześć, piasku, potrzebnego dla 
zniwelowania boiska Szkoły 
Podstawowej. Koszt pracy 
obliczono na 60 tys. zł.

Przy tok uporządkuje te­
ren przedszkola, na pracę tę 
zużyją 50 roboczodni, koszt 
jej wyniesie 15 tys. zł.

Sucha wybuduje drogę 

lingradu i Kurśka, Tobie od­
daj emy pod straż nasze gra­
nice na Odrze i Nysie atako­
wane przez neohitlerowców i 
ich popleczników anglosaskich 
podżegaczy wojennych."
ZIELONA GÓRA

Robotnicy „Zastalu" w Zie­
lonej Górze piszą: „Cieszymy 
się, że w szeregach budowni­
czych, nowej Polski stanął za­
sobny w doświadczenia żoł­
nierz, wychowany w szkole 
stalinowskiej, który jako na­
czelny dowódca polskich sił 
zbrojnych jeszcze bardziej 
wzmocni obóz postępu i po­
koju. (kam) 

tecznie również w kraju, 
zwłaszcza w większych mia­
stach nieuczciwemu handlo­
wi spekulantów i kombina­
torów owocami i warzywami.!

(MW) I

Uczniowie Liceum Pedagogicznego w Lesznie 
zaradzili przeszła ndi miliona zi

W tych dniach odbyło się 
w Liceum Pedagogicznym 
w Lesznie wspólne zebranie 
Komitetu Rodzicielskiego z 
Komitetem Opiekuńczym, 
przy współudziale uczniów i 
grona profesorskiego, na 
którym wysłuchano cieka­
wych sprawozdań za okres 
ostatnich dwóch miesięcy 

wpadł pod wóz z węglem po* 
nosząc śmierć na miejscu. 
Był to syn biednego robotni­
ka pracującego w cegielni. 
Czy wypadek zdarzył się z 
winy dyrekcji czy z winy 
woźnicy ustali przeprowadzo­
ne przez organa M. O. śledz­
two.

Na 100 dzieci szkolnych 
ubezpieczonych od wypadków 
10% jest ubezpieczonych gra­
tisowo, a są to dzieci najbied­
niejszych obywateli, o czym 
nie wiedział ani dyrektor szko 
ły ani ojciec tragicznie zmar­
łego.

Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Oborni­
kach prowadząc ubezpieczenie 
i zawiadomiony o wypadku 
po stwierdzeniu danych udzie­
lił biednemu robotnikowi Bart 
kowiakowi, ojcu tragicznie 
zmarłego dziecka w ciągu 2 
godzin 30 tys. złotych bez­
imiennej zapomogi, która po­
ratowała biedną rodzinę w 
ciężkiej sytuacji życiowej.

(Mil)

pokomasacyjną na odcinku 
500 m.

Krempa odremontuje spo­
sobem gospodarczym zde­
wastowany Dom Ludowy, 
koszt pracy będzie wynosił 
50 tys. zł.

Zawada wyłoży szlaką plac 
szkolny i gminny, zwożąc w 
tym celu 40 wozów szlaki w 
okresie 10 roboczodni, a w 
ciągu 7 dni szlakę tę zniwe­
lują.

Członkowie koła przy 
ZSCh w Zielonej Górze pod­
jęli uchwałę zakontraktowa­
nia w ramach akcji „H" 20 
sztuk trzody ponad plan, 
zorganizowania koła TPPR 
wśród członków SL i po­
większenia stanu członków 
o 25 proc.

Ponadto sekcja nauczy­
cielska przy wszystkich ko­
łach postanowiła, że każdy 
nauczyciel-ludowiec wygłosi 
3 referaty ideologiczne w 
Kolach Gromadzkich SL.

(Te)

Poważny odsetek młodzieży 
szkół średnich w Gorzowie 
stanowi młodzież dojeżdżająca 
z okolicznych gmin i sąsied­
nich powiatów. Przyjrzyjmy 
się w jakich warunkach odby­
wa się owo dojeżdżanie do 
szkoły.

Po pierwsze DOPK nie u- 
względniła w rozkładzie jazdy 
potrzeb młodzieży. Ranne po- 
ciągi przychodzą do Gorzowa 
po godzinie 8, wskutek czego 
młodzież spóźnia się regular­
nie na pierwsze lekcje. Pocią­
gi poobiednie natomiast wy­
chodzą znów za wcześnie, co 
zmusza młodzież szkół zawo­
dowych do czekania na pociąg 
•często do godz. 20.40.

Czekanie to odbywa się na 
świeżym powietrzu, jeżeli jest 
piękna pogoda i przyzwyczaja 
młodzież do wagarowania. Na­
tomiast w dni deszczowe mło­
dzież tłoczy się razem z wszy­
stkimi pasażerami w zaimpro­
wizowanej poczekalni dworca 
głównego. Wartość tej pocze- 

podkalni zakwestionowano 
względem sanitarnym na 
nym z posiedzeń MRN. 
szna, brudna i tonąca w 

jed- 
Du- 
óy- 
niemie papierosowym sala 

może być w żadnym wypadku 
poczekalnią dla młodzieży.

Właściwa tragedia zaczyna
L się dopiero, gdy młodzież

oraz zaplanowanej pracy do 
końca roku szkolnego.

Komitet Opiekuńczy wy­
asygnował 20 000 zł na za­
kup podręczników szkolnych 
dla najbiedniejszych ucz­
niów Liceum Pedagogiczne­
go. W ramach trzydniówek 
w powszechnej organizacji 
„Służba Polsce" cała mło­
dzież wzięła ostatnio udział 
w wykopkach ziemniaków, 
dostarczając w ten sposób 
internatowi zapracowane 
130 kwintali ziemniaków.

Uczniowie Lic. Ped. upo­
rządkowali boisko szkolne i 
wybielili salę gimnastyczną, 
zaoszczędzając w ten sposób 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

W ubiegłym roku szkol­
nym ci sami uczniowie dzię­
ki wydajnej pracy, zaoszczę­
dzili przeszło pół miliona zł 
i przyrzekają, że dołożą 
wszelkich starań, aby w tym 
roku szkolnym osiągnąć jesz 
cze większe oszczędności.

(Ws)

iEKS®«
czego, poszkodowana leżała P0- 
nad 20 dni w szpitalu.

Sąd Okręgowy skazał Boslac* 
kiego za wszczęcie bójki na 6 ty* 
godni wlezienia.

Oborniki

Leszno
DZIŚ OSTATNIE 

SZCZEPIENIE PSÓW 
Dnia 21 bm. w godz. od &-13

odbędzie się na targowicy w 
Lesznie, przy ul. Lipowej dodat­
kowe szczepienie psów przeciw 
Wściekliźnie.

Szczepienie odbędzie się dla 
wszystkich tych psów, które z 
jakichkolwiek powodów nie były 
szczepione w miesiącu wrześniu.

Międzychód
NIE WOLNO LIKWIDOWAĆ 
SAMOWOLNIE PRZEDSIĘ­
BIORSTW HANDLOWYCH

W związku z wypadkami sa­
mowolnej likwidacji przedsię­
biorstw handlowych na terenie 
pow. międzychodzkiego, staro­
stwo powiatowe przypomina, że 
nie wolno przedsiębiorstw likwi 
dować bez wiedzy i zgody Refe­
ratu Handlu przy Starostwie.

Koszty manipulacyjne wynoszą 
50 zł. Równocześnie starostwo 
przypomina, że za nieprzestrze­
ganie tego przepisu będą stoso­
wane kary według odnośnych 
dekretów.

DROGOWCY NA WYCIECZCE 
W WARSZAWIE

Robotnicy i pracownicy umy­
słowi Pow. Zarządu Drogowego 
w Międzychodzie udali się w 
dniu 18 bm. w grupie ok. 30 osób 
na wycieczkę do Warszawy.

W ciągu dwóch dni między- 
chodzcy drogowcy interesować 
się będą nie tylko odbudowany 
mi obiektami Stolicy, ale także 
obiektami, które obecnie są w 
trakcie robót. Poznają przy tym 
systemy i metody upraszczające 
i przyśpieszające tempo nowo­
czesnego budownictwa.

Mogilno 

wsiada do wagonów z tablic** 
mi „Dla młodzieży szkolnej'1 
Trzeba obiektywni© przyznać 
że nieraz trafi się taki konduk* 
tor, który nie pozwala róż' 
•nym handlarzom wsiadać 
tych przedziałów, po większf) 
jednak części konduktorzy 
zwracają na to uwagi i 
działy dla młodzieży ezkolnaj 
zapchane są „wolnorynkowi 
młodzieżą z większym bagp* 
żem", a młodzież szkolna 
ka eobie miejsca gdzie się

Sama młodzież też nie je** 
bez winy. Szczególnie chłopcy 
wykorzystują ciemności egip' 
skie w wagonach szkolnych * 
płatają różne niemiłe i mał* 
dowcipne figle swoim koleżan­
kom. .

Wobec dużej frekwencji 
młodzieży żeńskiej, należał0' 
by ieszcze podzielić wagony 
szkolne na przedziały óla 
dziewcząt i chłopców! Dopn* 
nowanie porządku i właściwa 
rozmieszczenie młodzieży e 
wagonach szkolnych jest 
rzeczą konduktorów, a sprawa 
poczekalni j opieki nad mł°' 
dzieżą dojeżdżającą to rzeci 
Związku Nauczycielstwa, OT 
rekcji poszczególnych szkół, * 
nawet Miejskiej Rady Naro* 
dowej. El-be

Zezem

,Dor$zci" smażony 
na ortografii

Moją codzienną drogą do mitr 
sca pracy jest ul. Gen. Sikorskie’ 
go, w Zielonej Górze przy klórejf 
jak każdy o tym wie, znajduj6 
się Gospoda Spółdzielcza nr 1*

ZA BOJKĘ POSIEDZI
6 TYGODNI

Józef Bosiacki z Wylatowa
(pow Mogilno) podczas kłótni
pchnął Pelagię Urbańską i silnie
skaleczył jej kolano na skutek

W pierwszym z brzegu okn16 
wywieszony jest codziennie jad}0 
spis. Każdy samotny mieszkaniec 
Zielonej Góry dokładnie go W 
diuje , jeżeli chce w lokalu zje^ 
po pracy posiłek.

Do tych samotnych i ja nal^ 
nigdy więc obojętnie obok jadł° 
spisu nie przechodzę.

Kilka dni temu czytam i oczo^ 
nie wierzę: „Źymska pieczeń i K4 
pot“, na drugi dzień: „podrub^ 
ki“, kiedy indziej znów: „dorsze* 
smarzony".

Wierzcie mi, że jedząc ,^y^ 
ską fteczeń" i na deser mają6 
„Kąpot“ pot mam na czole, dr^' 
szcze mnie biorą, jedzenie dław 
mnie w gardle i nasuwa się 
mo woli smutne pytanie; czy m6 
ma już w Gospodzie Spółdzielczy 
nr 1 nikogo wśród personelu 
szącego bezbłędnie?

A jeśli jest już aż tak ile, 
słotunik ortograficzny 
przecież nabyć w każdej księgarń 
za jedyne bodajże 80 zł. (Awo)

ZESPÓŁ ŚWIETLICOWY 
Z ROGOŹNA ZDOBYŁ

I MIEJSCE
Zespół świetlicowy z Rogoźn® 

w wojewódzkich eliminacjach 
konkursowych w Poznaniu zdo­
był I miejsce. Zespoły grom»fl 
Bogdanowo i Chrustowo uzyska* 
ły 4 i 5 miejsce. Na podkreśle­
nie zasługuje, że zespoły z P°* 
wyższych gromad składają 5 
najbiedniejszej młodzieży wsi. 
konkursie wyróżnił się BączY* 
Jan z Chrustowa za recytacji 
wiersza pt. „Lenino

Nowy Tomyśl
WIEŚ STARY TOMYŚL 
ZRADIOFONIZOWANA

W Starym Tomyślu przystąp*0 
no do instalacji głośników w k®2 
dym domu robotnika i chłop®* 
Staraniem SKRK w Nowym To­
myślu zradiofonizowano bezpł®1* 
nie szkołę oraz świetlicę i udz*e* 
łono dwom niezamożnym abo* 
nentom po 3000 zł — bezzwrotne) 
subwencji.

Ludność w Starym Tomy»lu 
przyjęła akcję zradiofonizow®* 
nla wsi z wielkim zadowolenie#* 
i uznaniem dla radiowęzła w 
Nowym Tomyślu. (H-r)

Śrem
samopomoc koleżeńska 

PRZED MATURĄ
Uczniowie klasy XI — Państw* 

Szkoły Ogólnokszt. st. lic. 
Śremie zaczynają myśleć o m«* 

, turze. W tych dniach, na zeW®* 
niu klasowym podzielili się n3 
kilkuosobowe zespoły, których 23 
daniem będzie przerabianie z®* 
dań z fizyki, oraz przygotow®11*® 
lektur z jęz. polskiego.

Na czele zespołu stoi kiero^* 
nik odpowiedzialny przed profe­
sorem wykładającym dany prze® 
miot. 1



Muner 318 Strona 3

Ita ZWiMO 
Zatopka

Rekordzista świata Emil 
Zatopek startował w Praszo- 
wie w biegu na przełaj, na 
dystansie 12 km. Zatopek 
zwyciężył w tej konkurencji 
w czasie 41:37,8, wyprzedza­
jąc następnego z kolei za­
wodnika o 5 min.

sumy sMMie laglttjt w rizisili
tay M smiy 

powstał w Kaliszu
W ostatnich dniach powstał w 

Kaliszu Związkowy Klub Spor- 
toW „Ogniwo". Klub powyższy 
j&ko zrzeszenie sportowe jedno- 

( bzy w sobie członków Zw. Zaw. 
Bankowców, Skarbowców, Sa­
morządowców, Państwo wcó w,
Sądu i Prokuratury.

Na zebraniu organizacyjnym 
Wybrano zarząd Klubu, którego 
prezesem został ob. Stańczykie- 

. wicz.
Klub posiada kilka czynnych sek 

eji: wioślarską, piłki nożnej i 
ręcznej, ping pongową 1 lekko­
atletyczną. Już w chwili obec­
nej klub liczy ponad 400 człon­
ków.

Na zebraniu dyskusyjnym 
członków zrzeszenia ZKS „Ogni 
Wo“ i koła sportowego nr 12 w 
Kaliszu prezes Stańczykiewicz i 
sędzia Kilanowski wygosili re­
feraty pt. „Sport w Związku Ra­
dzieckim" i „Uchwały KC PZPR 
w sprawie sportu polskiego".

(Ł. K.)

w meczu o puchar im Kałuży
Poznań -Warszawa 7:1 (4:0)

Warszawa: Skromny; Wołosz 
— Serafin; Waśko — Wiśniew­
ski — Szczawiński; Sąsiadek — 

Popiołek — Swicarz — Górski 
— Mordarskl.

Poznali: Krystkowiak; Pyda 
— Wojciechowski; Słoma — 
Tarka — Skrzypniak; Kołtuniak 
— Białas — Czapczyk — Anio­
ła — Kędziora.

Horoskopy, stawiane w 
Warszawie, nie sprawdziły 
się. Zawiodły one przede 
wszystkim Skromnego, któ­
ry musiał w tej samej bram­
ce, w której triumfował w 
meczu z Czechami, kapitu­
lować aż siedem razy. Atak 
poznański na przekór opinii 
znawców udowodnił, że strze 
lać umie i to nawet niebez­
piecznie, bez względu na to, 
kto broni bramki. Goale sy­
pały się jak z rogu obfitości.

Lekkoatleci poznańscy
realizują Uchwałę
Biura Politycznego KC PZPR

Lekkoatleci poznań- 
scy z wielkim entu-
zjazmem 
chwałę 
tycznego

sprawie

przyjęli U- 
Biura Poli- 
KC PZPR w 
kultury fi-

zycznej i sportu.
Poznański Okręgowy Zwią 

zek Lekkoatletyczny przy­
stępując do realizacji u- 
chwały w porozumieniu i 
przy pomocy ZMP organizu­
je kursy szkoleniowe dla sę­
dziów lekkoatletycznych, 
które pozwolą na pozyska­
nie nowych zastępów fa­
chowych działaczy i organi­
zatorów, świadomych swo­
jej roli wychowania nowego 
obywatela sportowca. W 
programie wyszkoleniowym 
obok wykładów i ćwiczeń fa 
chowych uwzględniono refe­
raty o treści społeczno-poli­
tycznej.

Zbliżający się sezon zimo­
wy POZLA wykorzysta na 
zorganizowanie życia świet­
licowego w sekcjach, a na 
koniec listopada przygoto­
wuje się wzorcowy poranek 
świetlicowo-sportowy.<

Narybek lekkoatletyczny, 
którego szeregi z każdym 
dniem rosną, powierzono o- 
piece wybitnych sportow- 
ców-trenerów: K. Hoffmana, 
J. Kowalskiego i P. Schmid­
ta.

Po I rundzie
szachowych półfinałów

Poznańscy szachiści przekro­
czyli półmetek. Do wejścia do 
finału zostało jeszcze 5 rund. 
Sytuacja w grupach jest wyjaś­
niona na pierwszym 3 szachow­
nicach. O dalsze lokaty upraw­
niające do gry w finale toczy 
się bardzo zacięty bój.

W I. grupie prowadzą zdecy­
dowanie w dalszym ciągu Ho- 
rak, Mięsowlcz i Siadak.

W II. grupie oderwała się wy­
raźnie Gd pozostałych „6“ gra­
czy: Stróżniak Bd., Radosz A., 
Zenker, Wierze jewski, Wołko- 
Wicz i Frala. Dwóch pierwszych 
nia finał prawdopodobnie „w 
kieszeni".

W III. grupie na czele znajdu­
je się trzech zawodników: Nowo 
Wiejski, Kaszowski i Bloch. Nie 
spodziankę w tej grupie stanowi 
równa i dobra forma Nowowiej­
skiego. (pak)

Pftwacy Łodzi 
w Poznaniu

Do Poznania przybywa zespół 
pływacki KS „Zwiążkowiec- 
Zryw" — Łódź, który rozegra, 
dnia 27 bm. zawody pływackie 
z silnym zespołem KS „Związko 
wiec-Warta". Drużyna Związko- 
wiec-Zryw jako mistrz okręgu 
łódzkiego posiada w swych sze­
regach takich zawodników, jak
Bonieckiego reprezentanta
Polski, Jerę — najszybszego pły­
waka okręgu łódzkiego, Dobro­
wolskiego — czołowego motylka 
rza i innych doskonałych pły­
waków.

Właściwie Warszawa może 
tylko zawdzięczać Skromne­
mu, że nie opuściła boiska 
„Warty“ przynajmniej z tu­
zinem bramek. Skromny 
dwoił się i troił, bronił 
wspaniale i ofiarnie, ale 
tych siedmiu bramek nie 
mógłby wyłapać nawet feno­
men.

Warszawie bardzo zależa­
ło na zwycięstwie, co można 
było stwierdzić w częstych 
zmianach składu: za Waśkę 
wszedł Orłowski, za Popioł- 
ka zagrał Ochmański i za 
Serafina Gierwatowski. Te 
zmiany i pomoc sędziego 
K|ikuckiego jednak nie po­
mogły. Atak poznański, za­
silany przez doskonałą po­
moc, co chwila niepokoił 
Skromnego i w odstępach 
15-minutowych ładował pił­
kę do siatki.

Drużyna Poznania ostatni 
tegoroczny mecz zagrała do­
skonale. Czapczyk zagrał 
swój bodajże najlepszy mecz 
w sezonie. W przeciwień­
stwie do więcej niż słabego 
świcarza, wypadł on na po­
zycji kierownika ataku bez 
zarzutu. Potrafił umiejęt­
nie rozdzielać piłki, wycho­
dzić na pozycje i uciekać 
spod opiekł obrońców.

Zdawałoby się, że Tarka 
zagrał słabo, ale gdy się 
uwzględni ciężkie boisko i 
kałuże na jego operacyjnym 
terenie oraz załamywania 
się napadu warszawskiego 
na linii poznańskiej pomo­
cy, to stwierdzić trzeba, że 
trójka Skrzypniak — Tarka 
— Słoma w największej mie 
rze przyczyniła się do tak 
wysokiego zwycięstwa.

Poznań w ataku nie miał 
słabych punktów. Nawet 
debiutant Kędziora z Lesz­
na swoimi celnymi centra­
mi naprawiał brak sprintu.

Drużyna Warszawy chwi­
lami miała nawet przewagę 
i obrona poznańska musiała 
wówczas dużo napracować 
się, by wyprzeć przeciwnika 
ze swego pola karnego, ale 
w sumie strzały na bramkę 
albo były niecelne, albo tra­
fiały w ręce Krystkowiaka.

Niepotrzebnie Warszawia­
cy zagrali ostro i nawet bru
—,---------—-'-o..

talnie, w czym dominował 
Gierwatowski, bowiem mecz, 
stojący na wysokim pozio­
mie, byłby jeszcze bardziej 
interesujący.

Sędzia Kukucki z Gdańska 
nie dostroił się do poziomu: 
był słaby, nie dostrzegał 
fauli, albo też przesadza! w 
drobnostkach.

Przebieg gry
Gra zaczyna się ostrym zry* 

wem Poznania. Anioła oddaje 
niebezpieczny strzał na bramkę 
Skromnego. Atak Poznania czę­
sto gości pod bramką warszawską 
W chwili oddawania strzału na 
bramkę Aniołę przytrzymuje za 
nogę Wiśniewski.

W 14 min. zamieszanie pod 
bramką Skromnego. Czapczyk 
wybiera piłkę spod nogi Wołb- 
sza i zdobywa pierwszego goala.

Przeważa Poznań.
26 min. Kędziora centruje do 

Anioły, a ten piłkę podaje do 
Kołtuniaka, który ładuje ją do 
siatki.

W 32 min. Wołosz wybija 
piłkę w pole, a Kołtuniak wy­
stawia nogę i Poznań prowadzi 
3:0.

W 43 tn!n. Sędzia dyktuje Je. 
denastkę (bez powodu). Strzela 
Swicarz, ale Krystkowiak broni.

W minutę później po pięknej 
akcji Białas — Anioła Czapczyk 
strzela 4 bramkę.

Po przerwie
Skromny wyłapuje ostry strzał 

Anioły.
24 min. Słoma strzela piątą 

bramkę.
W 29 min, Anioła mi ją obronę 

i wybiegającego Skromnego zdo. 
bywając 6 bramkę.

W 35 min. ten sam zawodnik 
przedłuża strzaj Kędziory — 7:0 
i w dwie minuty później ze 
strzału Ochmańskiego pada je 
dyna bramka d'a Warszawy 7:1.

KHAKóW — ŚLĄSK 1:0 
OPOLE — ŁÓDŹ 4:1

Kolejarze- sportowcy Zielonej Góry 
ślą pozdrowienia Marszałkowi Polski 

Konstantemu Rokossowskiemu
Podczas rozdania nagród, za udział w czwórmeczu 

piłkarskim drużyn zielonogórskich, urządzonym przez 
ZKS Kolejarz, którego dochód przeznaczono na od­
budową Warszawy, kolejarze — sportowcy Zielonej 
Góry uchwalili wysłać do Marszałka Polski, Konstan­
tego Rokossowskiego rezolucją następującej treści:

Drogi nam Obywatelu Marszałku!
W dniu w którym z woli Rządu Rzeczypospolitej 

przypadł Ci zaszczyt objęcia dowództwa nad Odro­
dzonym Wojskiem Polskim, członkowie naszego Klu­
bu zwiedzali drogie Twojemu sercu miasto rodzinne, 
a naszą ukochaną stolicę! Podziwiając wspaniałą tra­
sę W—Z oraz imponującą pracę robotników, techni­
ków i inżynierów, nad odbudową Warszawy, posta­
nawiamy ku uczczeniu Twojego powrotu do Ojczyzny 
i objęcia naczelnego dowództwa nad Odrodzonym 
Wojskiem Polskim, wzmożyć jeszcze bardziej ofiar­
ność na rzecz odbudowującej się stolicy, najbardziej 
przez Ciebie Obywatelu Marszałku ukochanego 
miasta.

Wysoka porażka Ogniwa
z Budowlanymi 0:10

Budowlani (Poznań) mieli dużo 
szczęścia w czasie I. meczu o 
drużynowe mistrzostwo A klasy 
Wlkp. w tenisie stołowym. Og­
niwo zeszło „ze stołu” z baga­
żem 10 przegranych punktów, 
chociaż poszczególne gry miały 
przebieg bardzo zacięty. Zawod­
nikom „Ogniwa” brak serca i 
dlatego spotkania Irzysetowe 
kończyły się z reguły ich poraź- 
kami.

— Sosiński 17:21, 21:16 21:15; 
Pągowskl — Ciechanowski 21:19, 
21:12; Kardacz — Linetti 21:18, 
21:9? Kardacz, Pągowskl — So- 
siński — Linetti 24:22 (!) 21:12. 

(pak)

Przed turniejem

Szczegółowe wyniki
miejscu 
nych”):

zawodnicy
(na I.

.Budowla-
MogEnźcki — Ciecha-

nowski 21:11, 21:17; Dawczyński 
— Stachowiak 21:8, 21:9; Kar- 
dacz — Sosiński 21:19, 21:18; 
Mogilnicki — Linetti 21:17, 21:18

Zarząd PZB wyznaczył nastę­
pujących sędziów na turnieje 
kadry reprezentacyjnej w Pozna­
niu (26 i 27 bm.).

W Poznaniu sędziować mają 
Neuding, Łaukedrey, Wróż, Der­
da, Suszczyiiski, Bielewicz i Ma­
słowski.

Pągowskl Sosfński 13:21,
21:17, 21:13; Karwacz — Ciecha- 
nowski 21:11, 21:16; Mogilnicki

W każdej świetlicy
będziemy grać w ping-ponga

Zarząd PZB na ostatnim posie­
dzeniu postanowił zawiesić kie­
rownika sekcji gdańskiej „Gwar­
dii” za wystawienie zawodnika 
Kwiatkowskiego (w. średnia) w 
meczu z „Wartą” (Poznań) w 
dniu 13 bm. Jak wiadomo Kwiat ­
kowski przegrał przez nokaut ze 
Sznajdrem w dniu 6 bm. i nie 
miał prawa walczyć.

Tenis stołowy stoi w rzędzie 
tych dyscyplin sportowych, któ 
re cieszą się dużą popularnością, 
ale nie tylko popularnością wi 
dowiskową b0 jak nas informu­
je Poznański Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego — ponad 20 
tysięcy czynnych ping-pongi- 
stów jest na aerenie Wielkopol. 
ski, nie licząc oczywiście tych, 
którzy nie zdążyli jeszcze zapi

Wotsztęgńsku nitodiiei szkolna

wybudowała wzorowe boisko sportowe
Bilansując miniony letni sezon 

sportowy w Wolsztynie stwier­
dzić należy bez wątpienia, że 
ucz^owie gimnazjalni i licealni 
osiągnęli dobre wyniki. Kolo 
Sportowe przy Gimnazjum i Li­
ceum spełniło swe zadanie. Te­
goroczne Biegi Narodowe i Mar­
sze Jesienne cieszyły się wielką

•gO Biltiis sezonu *rsBoo
* drużyn A-klasowych

Rozgrywkj piłkarskie o mi­
strzostwo klasy A w minionym 
sezonie znacznie wzmocniły po­
zycje dwóch kaliskich drużyn.

W rezultacie rozgrywek rundy 
jesiennej Z. S. Gwardia zajęła 
drugie miejsce w tabeli za Bu­
dowlanymi z Poznania, mając 
tylko o jeden punkt mniej od 
mistrza. Forma sympatycznych 
gwardzistów była ostatnio dość 
zmienna, wystarczająco jednak 
dobra, aby kolejno wygrywać ze 
swoimi przeciwnikami.

Wierzymy, że zimowa przerwa, 
poparta jednak lekką zaprawą, 
mającą na celu podtrzymanie 
kondycji zawodników, wpłynie 
na to że, w wiosennych rogryw- 
kach kaliszanle potrafią zdystan- 
sować jesiennego mistrza i będą 
walczyć o wejście do I! Ligi, 
czego cały sportowy Kalisz ocze­
kuje, a my życzymy.

Źle Kię stało, że drtfga A-kla- 
sowa drużyna „Spójnia” znajdu­
je się w tej samej grupie co 
Gwardia. Wyklucza to całkowi- j 
Cie uzyskanie przez Spójnię lep- 
szej pozycji od Gwardii, czego 
dowiodły wszystkie dotychcza­
sowe spotkania obu drużyn, z

których zwycięsko wychodziła 
zawsze Gwardia.

Drużyna Spójni startowała w 
jesiennych rozgrywkach w nie­
co odmłodzonym składzie, dlate­
go nie liczono na specjalne suk­
cesy, zdobycie jednak 3 miejsca 
w tabeli, uważać należy za duże 
osiągnięcie.

Kierownictwo klubu nie mając 
obawy o spadek swej drużyny 
z kl. A powinno w wiosennych 
rozgrywkach wykorzystać całko­
wicie rezerwy i zupełnie odmło­
dzić drużynę.

Może w pierwszych spotka­
niach nie da to należytego efek­
tu i drużyna może początkowo 
tracić punkty nie należy się 
jednak tym zrażać, bowiem przy 
rozumnej pracy kierownictwa no 
i trenera, wyniki nie będą ka- 
zały na siebie długo czekać.

Starsi j zasłużeni dla klubu 
piłkarze nie mogą tymi zmiana­
mi czuć się dotknięci i pokrzyw­
dzeni, byłby to bowiem fałszy- 
wie pojęty sport; — winni oni 
nadal pracować dla dobra klubu, 
służyć swym młodszym . olegom 
radą, opartą na swym doświad-
czeniu. L. M.

frekwencją młodzieży szkolnej i 
stały w Wolsztynie na bardzo 
dobrym poziomie. Ostatnie lek. 
koatletyczne i pływackie zawo. 
dy o odznakę O. S. F. potwier­
dziły masowość i utalentowanie 
sportowe wolsztyńskiej młodzie­
ży szkolnej. Mistrzostwa między, 
klasowe tak młodzieży żeńskiej 
jak i męskiej we wszystkich 
możliwych konkurencjach spor­
towych cieszyły się ogólnym za­
interesowaniem szkoły.

Najradośniejszym jest fakt, że 
do upowszechnienia kultury fi. 
zycznej dążyły również dziew­
czynki, dając dobry przykład 
przede wszystkim żeńskiej mło- 
dzieży wiejskiej. Wyróżnić ną. 
leży tu przede wszystkim utalen­
towaną sportsmenkę piętnastolet. 
nią Jązdonównę, która przy od. 
powiedniej opiece trenerskiej o- 
siągnie już niedługo bardzo do* 
bre wyniki, Z młodzieży męskiej 
wymienić należy biegaczy: 

. Strauchmana, Talagę 1 Pracżyka.
Uczennice i uczniowie pod kie. 

rownictwem swego wychowawcy 
w wolnych chwilach od nauki, 
uczynili ze swego obszernego 

. dziedzińca gimnazjalnego wzoro­
we boisko sportowe. Zaczęto od 
budowy wspaniałej 60-metrowej 
bieżni w ramach ćzynu pierw­
szomajowego. Następnie przystą­
piono do budowy boiska koszy, 
kowego i do siatkówki oraz do. 
skonalej skoczni w dal i wzwyż. 
Tuż za skocznią usypano wyso­
kie wały 1 wykończono jesienią 
strzelnicę szkolnego hufca S. P. 
Trzeba przyznać, źe wszystkie 
praco wykonano bardzo dokład­
nie i fachowo. Dziś dziedziniec 
— boisko jest dumą każdego 
ucznia, który w przyszłym sezo. 
nie osiągnie jeszcze lepsze re­
zultaty.

Nad jeziorem wolsztyńskim 
zbudowano dwa dalsze boiska

dó koszykówki i siatkówki om 
własną przystań żeglarską.

Rok bieżący był więc przeto* 
mowym w pomyślnym rozwoju 
sportu szkolnego w Wolśityńie.

W okresie zimowym młodzież 
wolsztyń^ka będzie rozgrywała 
mecze koszykówki < siatkówki 
oraz uprawiała przede wszystkim 
gimnastykę w obszernej sali
szkolnej. M

sać się do klubu, lub do sekcji 
ping-pongowej Ludowych Ze 
społów Sportowych.

Idąc w kierunku realizacji wy. 
tycznych Partii, postawmy sobie 
za zadanie: w każde 1 świetlicy 
tak w dużych ośrodkach, jak 
miasteczkach i wsiach będziemy 
uprawiać masowo sport ping, 
póftgowy. Zatem każda światli- 
ca zaopatrzy się w stół o Odpo. 
wiednich wymiarach, 4 rakietki 
i zapas piłeczek.

Okręg poznański zrzesza, jak 
powiedzieliśmy ponad 2Ó tysięcy 
graczy. Za kilka miesięcy po. 
winien on legitymować się cyfrą 
50 tysięcy I
. Nadchodzą długie, zimowe 
wieczory na pewno najlepiej 
spędzimy ten czas, w świetlicach 
nad książką, grą w szachy l gra­
jąc W ping-ponga. Z pewnością 
już niedługo spotykając znajo­
mego, zamiast zaproszenia:

—* „Stachu! Chodź na jedne­
go” — posłyszymy: „Stachu, za- 
gtamy partię pihg.pohga. Tytko 
nie daj aię, bo jestem w for-

*4>
mit!". (pak)

Mu spoiw Dow
wytycza nowe tory

Aktyw sportowy powiatu 
krotoszyńskiego, realizuj $c 
wytyczńe Uchwały Biura Po 
litycznego KC PZPR odbył 
narady, zwołaną przez KP 
PZPR. W naradzie wzięło 
udział ponad 60 aktywistów 
sportowych, którzy w śzćro- 
kiej i rzeczowej dyskusji o- 
cenili dotychczasowe osiąg­
nięcia i braki pracy sporto­
wej powiatu. Naradę cecho­
wał zdrowy, partyjny samo­
krytycyzm i docenienie waż­
ności zagadnienia umaso- 
wienla sportu w mieście i na 
wsi.

Zebrani omówili wszystkie 
aktualne zagadnienia po­
wiatu, uchwalając w końcu 
rezolucję, w której z rado­
ścią witają Uchwałę Biura 
Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej i 
sportu, jako wyraz troski o 
podniesienie stanu zdrowia i 
tężyzny fizycznej oraz o wy­
chowanie i wszechstronny

procy
rozwój młodzieży mas pra­
cujących miast i wsi.

Plan pracy Powiatowej 
Rady Sportu przewiduje w 
1950 r. wybudowanie kilku 
boisk sportowych w powie­
cie krotoszyńskim, zaopatrzę 
nie w potrzebny sprzęt spor­
towy poszczególnych klubów 
sportowych i zmobilizowanie 
szerokiego aktywu partyj­
nych i bezpartyjnych spor­
towców, nauczycieli, trene­
rów i organizatorów wokół 
wielkich i szczytnych zadań 
upowszechnienia kultury fi­
zycznej. (w-z)

Hokei na trawie
Stello (Gniezno) — 

Związkowiec (Poznań 3:0
W meczu o mistrz. Polski, 

rozebranym pomiędzy powyż* 
czynił drużynami w Gnieźnie, 
zwyciężyli gospodarze, dla któ 
tych bramki zdobył Pilnik II.

Postanowiono również, że każ­
dy członek Zarządu PZB weźmie 
pod opiekę jeden okręg, w któ­
rym winien być przynajmniej 
sześć razy w ciągu roku; aby 
dokładnie zapoznać się z jego 
działalnością * referować sprawy 
okręgu na zebraniach zarządu.

Mecz
siedmiu bramek

Najlepszym obrońcą naszej 
bramki w pierwszej połowie me 
czu Poznań^ Warszawa było... bło 
to na przedpolu karnym. O bło­
to to rozbijały się ataki nieprzy­
jaciela. Dowcipni twierdzili, źe 
dzięki doskonałej postawie na­
szych chłopaków no i kałuży bło 
ta — wygraliśmy mecz o puchar... 
Kałuży. To były zresztą tylko 
dowcipy. Wygraliśmy całkiem za^ 
służenie.

Warszawska drużyna a w szcze 
gólności obrona coś za często gra 
ła z własnym bramkarzem posy­
łając mu piłkę w momentach, 
kiedy bramka ich nie była wca­
le zagrożona.

Jedenastkę, którą podyktował 
— całkiem zresztą niesłusznie — 
sędzia Kukucki, obronił swym ty­
grysim skokiem nasz dzielny 
Krystkowiak, który w czasie mc 
szu okazał się fenomenalnym 
bramkarzem. W przeciwieństwie 
jego rywala — Skromny, nie oka­
zał się wcale tak skromnym, kie 
dy do swej bramki wpuścił aż sie 
dem piłek. To był chyba pecho­
wy dzień i mecz dla warszaw­
skiego bramkarza.

Drużyna gości mimo zasilenia 
trzema, wypoczętymi zawodnika­
mi, grała nie tak ekspresyjnie 
jak nasi chłopacy, którzy dopin­
gowani okrzykami publiczności 
zdobywali coraz więcej bramek. 
Dyli optymiści, którzy wróżyli wy 
nik meczu 10:0.

Drużyna warszawska schodziła 
f boiska z ponurymi twarzami. 
Zawodnicy jef przegrali zdecydo­
wanie i nie można było już ma­
rzyć (w przeciwieństwie do ze­
szłego roku) o jakiejkolwiek „po 
prawie" wyniku przy pielonym 
stoliku".

Konrad



/ Ł Strona- 4 Numer

0 uaktywnienie i upowszechnienie poznańskiego tenisa
Osiągnięcia i braki w województwie poznańskim

? Wrześniowa Uchwała Biura Politycznego K. C. na* 
j szej Partii skierowała sport i wychowanie fizyczne 
< na nową drogę, Wskazała ona kierunek, po którym 
; ma pójść rozwój sportu oraz wytyczyła zadanie pet' 
1 nego uma^owienia, udostępnienia i upowszechnienia 
’ kultury fizycznej wśród najszerszych mas robotniczo- 
’ chłopskich naszego narodu.
1 Aby postanowienia Uchwały wprowadzić w życie 
; trzeba przede wszystkim zmienić postawę niektórych 
, działaczy sportowych. Przed nowymi więc zarządami 
। — które zostaną wybrane w najbliższym czasie — 
< rysuje się poważne zadanie przekształcenia stylu 
’ pracy i wyrównania błędów, spowodowanych często­

kroć brakiem zrozumienia roli sportu i wychowania 
fizycznego w Państwie Ludowym, budującym zręby 
socjalizmu.

Kramer i Tomaszewski — junio* 
rzy poznańscy

7 aj mu jąc się w tej chwili 
bliżej sportem teniso­

wym na terenie Wielkopol­
ski, trzeba stwierdzić, że jest 
jeszcze w nim bardzo dużo 
do zrobienia i że braki są 
poważne.

Udział przedstawi­
cieli klasy robotni­
czej w sporcie tenisowym 
jest niedostateczny. Działa­
cze sportu tenisowego nie 
zawsze rozumieją istotę 
przemian w Polsce Ludowej.

Trzeba zatem zaintereso­
wać się i wciągnąć do pracy 
szeroki aktyw działaczy kla­
sy robotniczej i ludzi postę­
powych, posiadających do­
świadczenie organizacyjne. 
Tylko w ten sposób poznań­
ski tenis (jak również inne 
dziedziny sportu) dźwignie 
się z zastoju i martwoty i 
wchłonie nowe setki oraz ty 
siące amatorów tego praw­
dziwie szlachetnego sportu.

Brak planu n r a c y 
na szczeblu Zarządu Okrę­
gowego Związku Tenisowego 
sprawił, że-poszczególne kin 
by zabawiały się „w impro­
wizację". Nie było akcji z 
góry przemyślanej w ra­
mach szkolenia. „Od akcji 
do akcji" — oto dotychcza­
sowa zasada pracy. Niedo­
stateczna ilość sprzętu, 
względnie wadliwe jego roz­
prowadzenie w terenie spra­
wiło, że kluby nie były na­
leżycie zaopatrywane w 
sprzęt, a zawodnicy musieli 
„oszczędnie" grać, aby nie 
niszczyć sprzętu... (Kole­
jarz Ostrów). Fakty te są 
niedopuszczalne i z całą 
pewnością ulegną zmianie.

Brak kursów szko-

Poranek POZU
W dniu 4 grudnia br. organi­

zuje POZLA w sali kina „Bał­
tyk”, atrakcyjny „Poranek Spor­
towy”, na kióry złożą się poza 
częścią oficjalną, która obejmie 
krótkie przemówienie prezesa 
POZLA oraz referat ideologiczny 
wygłoszony przez przedstawicie-

członka zarząduta ZMP
POZLA, również bogata część 
artystyczna: chór, żywe słowo, 
przeźrocza itp.

Dajcie nam prócz lasek i piłki 
oświatę i wychowanie 
-mówi zawodnik Woźniak

Szumnie „Krajową Naradą" 
hokeja na trawie nazwane posie 
dzenie działaczy tego sportu, ja­
kie odbyło się ub. piątku w sali 
„Pocztowca“ w Poznaniu, nie wy 
wołało spodziewanego zaintere­
sowania. Należy też stwierdzić, 
że i jego poziom nie był zachwy 
tający. Poza sprawozdaniem pre­
zesa PZHT tow. Piękniewskiego 
oraz szeregu słusznych uwag, wy 
powiedzianych przez przedstawi­
ciela garstki obecnych zawodni­
ków -* tow. Woźniaka z KS 
„Zi.iązkowiec" Poznań, pozo­
stali mówcy ograniczali się do 
spraw mniej istotnych.

Obecna sytuacja polskiego-ho 
keja na trawie przedstawia się 
bardzo skromnie. Uprawiają go 
w zasadzie tylko 2 okręgi: poznań 
ski i śląski. Istnieje wprawdzie 
i okręg pomorski, lecz działal­
ność jego jest jeszcze zbyt mała, 

. by móc go równać z wymienio­
nymi.

Sport hokeja na trawie nie cie 
szy się u n,as popularnością. Wi 
nić o to nie można jednak ani 
działaczy, ani zawodnikóv\ Pro­
blem ten można poprawić dupie

leniowych dla tenisi­
stów poznańskich był spo­
wodowany niedopatrzeniem 
kapitanatu sportowego. To, 
że wyniki poszczególnych za 
wodników były dobre — (ma 
my tu na myśli zdobycie wi­
cemistrzostwa Polski przez 
Piątka, poprawę formy u 
Jaśkowiakówny, Lamper- 
skiej, Palmowskiego i Adam 
skiego oraz znaczną popra­
wę juniorów), nie jest zasłu­
gą przemyślanej akcji szko­
leniowej, a jest po prostu

wynikiem pracy poszczegól­
nych zawodników, którzy ro 
zumiejąc rolę sportu i wy­
chowania fizycznego włoży­
li w swoje doskonalenie du­
żo serca i zrozumienia.

Kwestia umasowie- 
nia tenisa, pozostawia 
bardzo dużo do życzenia. 
Najprostszą drogą do usu­
nięcia tego stanu i zainte­
resowania szerokich rzesz 
może być jedynie zorganizo­
wanie w nadchodzącym se­
zonie:
I spotkań międzymiasto- 
A wych, z udziałem naj­

lepszych tenisistów.

ro wtedy, gdy stworzymy im boi­
ska, damy sprzęt, instruktorów 
a przede wszystkim odpowiednio 
wyszkolonych . . .wychowawców. 
Słusznie podniósł to w swoich 
wypowiedziach tow. Woźniak — 
czynny zawodnik poznański, żąda 
jąc dla hokeistów nie tylko lasek 
i piłek, lecz i oświaty, wychowa­
nia oraz opieki.

Opieka Partii i pomoc Pań­
stwa otwiera bogate pole działa­
nia i rozwoju we wszystkich, a 
zwłaszcza w tych najbardziej 
przedtem zaniedbanych dyscypli 
nach sportu. Do tego potrzebni 
są jednak obywatele — społeczni­
cy, gotowi do czynów i pracy 
podkreślił tow. Piękniewski. Jest 
ich znikoma ilość, należy więc 
jak najprędzej wyszkolić nowe 
młode ich kadry, kadry ZMP- 
owskie.

Na zakończenie ponad 3-godzin 
nych obrad zebrani uchwalili re­
zolucję dotyczącą realizacji U- 
chwały Biura Politycznego KC 
PZPR oraz uchwalili przeprowa- 
dzać w sekcjach 'pogadanki teore­
tyczne i ideologiczne.

g międzyklubowych spot- 
“ kań juniorów (w kon­

kurencjach pojedyńczych, 
podwójnych i mieszanych), 

*> turnieju pierwszego kro- 
** ku dla młodzików i gra­

czy początkujących,
1 bezpłatnych kursów dla 

młodzieży i początkują­
cych przy poszczególnych 
klubach i sekcjach teniso­
wych (jak wiadomo kursy 
takie miała Warta, AZS i 
Stal).

propagandowych spot- 
kań międzyklubowych w 

miastach prowincjonalnych 
(Gniezno, Gorzów, Ostrów i 
Zielona Góra, Inowrocław 
itd.),
/L „czwartków tenisowych" 
” z udziałem dobrze zesta­

wionych przeciwników.
(Sposobów zaradzenia, jak 

widzimy, jest wiele. Fun 
dusze będą. Trzeba tylko 
chcieć. Trzeba umieć pa­
trzeć szerzej i zapomnieć o 
swoich piwwatnych ambi­
cjach i amnicyjkach. Trze­
ba mieć energię, żeby ten 
piękny sport tenisowy uru­
chomić i zainteresować nim 
jak najszersze masy.
Udział przedstawicieli Zwią 

zku Młodzieży Polskiej 
w pracach organizacji teni­
sowych da gwarancję czuj­
ności oraz ideologicznego 
wy chowania polskiej mło­
dzieży, ale i tu trzeba nod- 
kreślić z całym naciskiem, 
że rola ZMP nie może ogra­
niczać się tylko do biernego 
przypatrywania sie. Delega­
ci ZMP muszą być ludźmi, 
znającymi tenis i rozumie­
jącymi jego braki oraz spo­
soby ich usunięcia.
patrząc wstecz na osiąg- 
* nięcia tenisistów po­
znańskich stwierdzamy, że 
najlepsze wyniki osiągnęli 
synowie klasy robotniczej. 
Piątek, Bratek i Tomaszew­
ski są tego najlepszym do­
wodem. Wszyscy trzej za- 

• częii od „zbierania piłek".
Możemy natrzeć spokojnie w 
przyszłość, bo Kramer, Ka- 
nikowski, Drożdżyński, Bo­
ro wczak, Gąsiorek, Toma­
szewska — to młodzież, z 
której wyrosną prawdziwi 
sportowcy będący wzorem 
dla innych!
Mając opiekę Partii i reali- 

zując wytyczne Uchwały 
już dziś zaczynamy dźwigać 
sport tenisowy na odpowied­
ni poziom. Wyniki czołówki 
tenisowej 1 innych gałęzi 
sportu na terenie międzyna­
rodowym są tego odbiciem. 
Duże rezerwy sportowców 
pozwolą kadrze reprezenta­
cyjnej na zasilanie czoło w-

„w«ia za lisem" 
miwiiści iobiw 
aamkneli sezon

Swój bogaty tegoroczny sezon 
sportowy zamknęli motocykliści 
ZKS Włókniarz (Lechia) dorocz­
ną imprezą „gonitwą za lisem", 
w której pomimo fatalnych wa 
runków terenowych i atmosfe­
rycznych uczestniczyło 36 ma­
szyn. W dwie godziny po uciecz­
ce „lisa" którym był zawodnik 
Niemczyk pozostali „myśliwi” 
rzucili się w pogoń.

Po ciężkich drogach i kniei 
tropiono , lisa”, który znacząc 
drogę ukrył się w lesie świerko­
wym, w okolicy Napachania. 
Tutaj kryjówk ę j ego odkryło 10 
motocyklistów. Jako pierwszy 
wpadł do lisiej nory Filipiak, 
dalej Michałek, Frasunkiewicz, 
Krasowski, Jędrzejczak i in. 
Pierwszy z zawodników odgadł 
również szyfr, jaki ułożył „lis” 
a który brzmią! „Lechla".

Nocna,

Jazda fairoloia
W dniu 26 bm. Automobilklub 

Polski Oddział Wielkopolski u- 
rządza w ramach „Jednodnio­
wych Jazd Konkursowych" szko 
leniowo-zaprawczych imprezę . z 
rozporządzenia GUWF pod na­
zwą „Nocna Jazda Patrolowa".

Zawodnicy muszą dostarczyć 
wozy w dniu 26 bm. o godz. 
16,30 do przeglądu technicznego 
przed lokale klubowe ul. Zeylan 
da 9. Po krótkiej odprawie o 
godz. 18 nastąpi start.

Sekretariat Klubu przyjmuje 
zapisy do czwartku dnia 24 bm. 
godz. 12.

ki. Wyniki Skoneckiego, 
Piątka i Jędrzejowskiej prze 
staną być nieosiągalnym ma 
rżeniem. Do osiągnięcia ta­
kiego poziomu i wychowania 
istotnie dużej ilości rezerw 
tenisowych trzeba również 
należycie wykorzystywać te­
reny i byłe boiska tenisowe. 
(Zarośnięte place tenisowe 
w Gnieźnie...)

Sądzimy .że władze teni­
sowe dołożą starań, by ża­
den dogodny obiekt nie mar 
nował się i został należycie 
wyzyskany.

Przystępując do szybkiej 
realizacji wskazań Biura Po­
litycznego KC naszej Partii 
—• musimy wzorować się na 
olbrzymich doświadczeniach 
i wspaniałych osiągnięciach 
sportowych Związku Radziec 
kiego — a z całą pewnością 
w niedalekim już czasie usu­
niemy braki i zaniedbania z 
korzyścią dla najszerszych 
rzesz sportowców Polski Lu­
dowej.

Bernard RadojeWSki reprezentant Polski w gimnastyce

„SPARTAKIADY"M sle lo Mesiema
dotychczasowego poziomu gimnastycznego

Historyczna Uchwała Biura Politycznego KC PZPR otwo 
rzyła przed sportem polskim horyzonty, o jakich nigdy 
przedtem nie mogliśmy nawet marzyć. Jesteśmy Partii 
wdzięczni za zaszczytne wyróżnienie powołania nas do 
współbudowy ustroju sprawiedliwości oraz pokoju. Jeste­
śmy dumni z przypadłego nam zaszczytu i gotowi do wy. 
pełnienia wx całej rozciągłości Jej wskazań.

Pod przewodnictwem i opies 
ką Partii, wspólnymi siłami z 
aktywem ZMP wychowamy 
Polsce Ludowej świadomych 
sportowców ideowo zdrowych 
i silnych obywateli, zdolnych 
do wzmożonego wysiłku nie 
tylko na boiskach, 
pracy twórczej.

Reprezentując

lecz i w

dyscyplinę,
która stanowi podstawę spor­

tu, tj. gim­
nastykę, mia­
łem w roku

3 bież.
< ność
> wiać 

Polu 
nięcia

moż* 
podzi- 

na tym 
osiąg- 
spor-

towców Zwią 
zku Radziec. 

Radojewski kiego. Na a? 
kademickich 

mistrzostwach świata w Buda= 
peszcie zmierzyli się cni, jak 
równi z równymi, dotychczas 
sowymi potęgami gimnastyki 
przyrządowej Szwajcarami, Fi* 
nami i Węgrami. Mimo, że 
był to ich pierwszy występ na

Efektowny moment ćwiczeń wspólnych poznańskiej sekcji gimnastycznej, prowadzonych przez 
Radojewskiego

Pokaz pięściarski 

Majchrzyckiego i Wolniakowskiego 
zdobył ogólne uznanie

Ostatni „czwartek bokserski" 
uważać należy tak poci względem 
organizacyjnym, jak i sportowym 
za zupełnie udany. W żadnym 
innym województwie, ani mie­
ście w Polsce, jeszcze nie pomy­
ślano o tym, by właśnie w ten 
sposób realizować wy tyczne U- 
chwały Biura Politycznego KC 
PZPR w zakresie upowszechnie­
nie pięściarstwa.

W innych miastach nie ma co 
prawda Majchrzyckich, Wolnia* 
kowskich i innych, którzy wprost 
w idealny sposób potrafią, poka 
zując na ringu zasady boksu pro 
pagować tę gałąź sportową i 
wzbudzać wielkie zainteresowa­
nie, coraz większej liczby pu­
bliczności, ale dobrze byłoby, 
gdyby pomyślano o tym i we 
wszystkich miastach, miastecz­
kach, a nawet wsiach takie po­
kazy urządzać.

oh iw Win mkqh
W Warszawie odbyło się 

zebranie zarządu PZS, w któ 
rym wzięli udział delegaci 
wszystkich okręgów. Otwie­
rając zebranie, prezes Zwią­
zku płk. Fiński wygłosił re­
ferat, poświęcony XXXII 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej i jej znaczeniu dla 
Polski i świata.

Następnie płk. Fiński omó 
wił szczegółowo uchwałę Biu 
ra Politycznego KC PZPR, w 
sprawie kultury fizycznej i 
sportu.

Po ożywionej dyskusji ple­
num zarządu przyjęło jed­
nomyślnie następującą u- 
chwałę:
1 Polski Związek Szer- 
x mierczy wita z entuzja­

zmem uchwałę Biura Poli­
tycznego KC PZPR, widząc 
w niej niezawodną drogę do 
świetnego rozwoju wycho­
wania fizycznego i sportu w 
Polsce Ludowej.
O Poleca Okręgowym Zwią 

zkom Szermierczym na­
wiązanie ścisłej współpracy 
z referatami propagandy wo 

arenie międzynaiodowej je= 
stem przekonany, iż na przy= 
szłorocznych mistrzostwach w 
Bazylei, Czerwony Sztandar 
załcpoce na najwyższym ma= 
szcie.

Ta niezwykła zdolność spor* 
towców radzieckich, widoczna 
wę wszystkiej dyscyplinach 
sportu, ma swoje źródło w leli 
wysokim poziomic ideologicz­
nym. Chcąc zrealizować wy« 
tyczne uchwały i rozpowszech 
nić kulturę fizyczną w jak 
najszerszym zakresie, a obok 
tego podnieść jej stronę wy® 
czynową, musimy przede 
wszystkim nauczyć się pojmo­
wać i traktować sport tak, jak 
to czynią właśnie sportowcy 
Związku Radzieckiego. Musia 
my go zatem budować, wzoru­
jąc się na ich doświadczeniach 
i wspaniałych niezrównanych 
osiągnięciach.

Mimo zniszczeń wojennych, 
braku dostatecznej ilości os 
biektów i sprzętu, gimnastyka 
przyrządowa w minionych 5

Majchrzycki i Wolniakowski 
licznie zebranej publiczności za­
demonstrowali bogaty repertuar 
ciosów, seryj i uników, cały sze 
reg fauli i ciosów niedozwolo­
nych oraz momentów w czasie 
walki, które sędziowie biorą 
pod uwagę przy obliczaniu punk 
(ów. Pokaz nagrodzono słusz­
nymi oklaskami, bo stał na 
iście mistrzowskim poziomie. Do 
powodzenia imprezy przyczyniły 
się również świetne objaśnienia 
trenera Antoniego Kaliniaka.

Wyrażamy nadzieję, że POZB 
tradycyjne już „czwartki" będzie 
w dalszym ciągu uzupełniał po­
dobnymi atrakcjami, które bez­
względnie przyczynią się do jak 
najszerszej popularności pięściar 
stwa.

Wyniki walk czwartkowych by 
ły następujące: w wadze muszej: 
Stroiński (W) uległ na punkty 

jewódzkich i owiatowych 
Komitetów PZPR oraz wo­
jewódzkich i powiatowych 
zarządów ZMP. W zarzą- 

.ciach okręgowych związków 
zapewmić stałe miejsca dla 
delegatów ZMP i zrzeszeń 
sportowych.

Powrołać w Wydziałach
Wyszkolenia referaty 

szkolenia ideologicznego * 
pod ich kierunkiem W® 
'wszystkich klubach prowa­
dzić szkolenie ideologiczne.

4 Natychmiast wprowa* 
dzić w życie, zatwierdzo­

ny przez PZS, regulamin 
współzawodnictwa.

Podnieść sportowy po* 
ziom zawodników Klasy 

Państwowej przez stworze­
nie jak najlepszych warun­
ków pracy, szczególnie na 
Śląsku, w Warszawie i Łodzi. 
Z2 Poczynić starania w kie* 

runku umasowienia szef 
mierki na bagnety jako 
wkład PZS w dzieło przygo­
towania szerokich rzesz do 
obronności Polski Ludowej.

latach niewiele odbiega od po* 
ziomu przedwojennego'. Zwa* 
żywszy, że dyscyplina ta jest 
bodaj najtrudniejszą w sporcie 
wyczynowym i wymaga nie* 
zwykle długiej i regularnej 
pracy nad sobą, odwagi, siły» 
szybkości i zręczności, a PrZY 
tym wiele silnej woli oraz 
hartu, fakt ten dowodzi, iż 
nadzwyczaj korzystnych wa* 
runkach, jakie zapewnia obec* 
nie wszystkim dziedzinom spor 
tu Uchwała Biura Polityczne* 
go KC PZPR, w krótkim cza* 
sie gimnastyka, zdoła daleko 
wyprzedzić poziom dotychcza* 
sowy.

Na specjalne podkreśleni® 
zasługuje również myśl organi 
zowania przez CRZZ co trzy 
lata wielkich popisów sportu 
związkowego oraz urządzanie 
„Spartakiad” które umożliwią 
sportowi naszemu wykazanie 
się osiągnięciami zarówno W 
masowości, jak i wyczynowo* 
ści.

Kończąc pragnę w imienia 
własnym oraz kolegów z ZKS 
„Stal” — Poznań, wyrazić 
serdeczną radość z racji wzma 
gającej się akcji podejmowa* 
nia przez Kluby wezwania do 
współzawodnictwa w realiza­
cji Uchwały Biura Polityczne* 
go KC PZPR.

Maciejewskiemu (Kai), w wadze 
koguciej: Kaczmarek (Bud.) zre* 
misował z Janaszkiem (Kol.), W 
wadze piórkowej: Grabarczyk 
(Gw) pokonał na punkty Polan- 
kiewicza (W), Świderski (Kol.) u* 
legł na punkty Rawińskiemu 
(Bud.), w wadze półśredniej o* 
głoszono remis miedzy Majew­
skim (Sp) i Ludwiczakiem (Gw.), 
w wadze średniej na punkty wy­
grali: Kupczyk I (Kol.) z Kupczy 
kiem II (Koi.) i Antkowiak (W) 
z Głowackim (Gw.).

W ringu sędziowali red. Misiu- 
rewicz i Strugiński. (v)

Wydawca R. S. W. „PRASA** 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne, Przedsiębior­
stwo Państwowe, Wyodrębnio­
ne. Zakład Główny w Poznaniu
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